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Małgosi i Krzysiom

UWAGA!

Słowa zaznaczone gwiazdką * zostały wyjaśnione w słowniczku na końcu książki.


Rozdział 1

Ech, ten tata! A już najbardziej ech – w poniedziałki. Bo z poniedziałkiem jest tak: Marylka ma lekcje na 12. Zatem tata specjalnie do córki przyjeżdża rano. Bardzo miło. Jeszcze bardziej miło, że tata musi pobawić się z Marylką. Mama kazała! Dopiero potem tata odprowadza córkę do szkoły.

Aby bawienie doszło do skutku, trzeba:

– przyjechać punktualnie (tak się dzisiaj stało),

– wybawić, i to na dworze, psa (tata wyszedł z Apsikiem na długo i obaj wrócili zziajani),

– wyciszyć telefon komórkowy (tata jak zawsze wzdychał, wzdychał, jednak telefon wyciszył, potem schował go do kieszeni nieco dziurawej kurtki),

– zjeść śniadanie („Zjedzone”, zameldowała mamie córka, zanim wrócili zziajani pies i człowiek).

Czyli same sukcesy.

A zatem dziewczynka pewnym ruchem sięgnęła po pudełko. Pudełko specjalne, z napisem „Maryla Wilanowska! Nie otwierać bez pozwolenia!”. Wyjęła cztery zabawki. Idealny skład do zabawy w „Zobaczmy się”. Pozostało już tylko wytłumaczyć tacie zasady*.
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Kiedy ten wszedł do pokoju, Marylka zrozumiała, że jest kłopot.

– Kochanie... Może wyjdziemy wcześniej do szkoły, a ja... – powiedział tata.

To niestety koniec bezpłatnego fragmentu. Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
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POtYKAM STRONY

Numeracja stron pozwala
sledzi¢ postepy w czytaniu

i cieszy¢ si¢ nimi, jednoczesnie
utrwalajac liczenie.

— Podobno pisal tez pan wiersze... —
nadmienil Krab.

— Czym ja si¢ nie zajmowalem... —
$mial si¢ glos. — Bylem wynalazca, che-
mikiem, psychologiem, poeta, filozo-

— fem, hipnotyzerem* i naukowcem...
1 jeszcze zalozylem pensjonat w gérach.

Ania zrgeznym ruchem wyjela
z kieszeni karteczke. Zapytala:

— Pisal pan o ,Zbudowaniu przy-
rzadu do przesylania obrazéw”. O co
panu chodzilo?

— Wilasnie o to. O przesylanie obra-
z6w na odleglosé. Czy nie nazywa si¢
to dzisiaj ,telewizja”? Bylem jednym

Slowa zaznaczone gwiazdka
sg wyjasnione w alfabetycznym
sfowniczku na koncu ksigzki.

|

Czarno-biale ilustracje i przewaga

ilosciowa tekstu nad ilustracjami

daja poczucie obcowania z powaznag

ksigzka dla dorostego czytelnika.

Duza czcionka
ulatwia czytanie.
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